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prenumerata miesięczna 
4,05 zł, z doręczeniem 5,10 
zł. Zgłoszenia przyjmuje 
PPR „Ruch“, sekcja pocz­
towa Olsztyn, ul. Pienięż­
nego 11, telefon 10.55, kon­

to N. B. P. 110/1046.
Ogłoszenia drobne zł 1,50 
za wyraz, wymiarowe za 
tekstem zł 3,— za 1 m/m, 
specjalne zł 18,— za wiersz. 

Konto PKO 1-717/110.
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W walce o realizację zadań 3 roku Planu 6-Ietniego

Sukcesy zakładów przemysłu bawełnianego
Coraz liczniej napływają z całego kraju meldunki o zwycięskiej rea­

lizacji planu na luty r.b. Załogi wielu zakładów produkcyjnych wykona­
ły swe zadania po przezwyciężeniu licznych trudności.

29 lutego b.r. o godz. 10 załoga Za 
kładów Mechanicznych „Ursus“ wy­
konała plan miesięczny i w ostatnim 
dniu wypuściła szereg traktorów po­
nad plan.

W Zakładach „Ursus“, które w r. 
ub. planu nie wykonały, ostatnio —- 
począwszy od drugiego tygodnia lu­
tego — wspólny wysiłek dyrekcji, 
organizacji partyjnej i związkowej 
przyniósł poprawę w postaci rytmicz 
nej produkcji traktorów. Codziennie 
opuszczała fabrykę jednakowa liczba 
maszyn. (O STARYCH BŁĘDACH I 
RODZĄCYM SIĘ PRZEŁOMIE „UR­
SUSA“ PISZEMY W REPORTAŻU 
Na STR. 3).

Robotnicy „Pafawagu“ zameldowa­
li o wykonaniu planu produkcyjnego 
za luty br. w 100,1 pro.c

Jest to nowy dowód przełamania 
w trzecim roku planu 6-letniego 
trudności z jakimi walczyli meta­
lowcy z „Pafawagu“ w r.
Właściwie przygotowany start 
początku trzeciego roku planu 
letniego przyczynił się do tego, 
już plan produkcyjny za styczeń 
wykonano w 100,1 proc.
Załoga Zakładów Starachowickich, 

która w r.b. ma wyprodukować pra 
wie 3 razy więcej samochodów cię­
żarowych „Star-20“ niż w r. ub. od 
pierwszych dni stycznia walczy o sy

1951. 
na 
6- 
że 
br.

Dwaj ślusarze
Januchowski i Ławniczak
wykonali plan 6-letni

W ślad za ślusarzem Antonim Rymań 
kiem, który jako pierwszy metalowiec 
ukończył zadania przypadające na niego 
w planie 6-letnim, poszli jego współto­
warzysze pracy: Edward Januchowski i 
Stefan Ławniczak zatrudnieni przy pro­
stowaniu profili w Zakładach Przemysłu 
Metalowego im. Józefa Stalina. W dniu 
29 lutego br. wykonali oni całkowicie 
zadania planu 6-letniego. Obaj czołowi 
ślusarze zawdzięczają wspaniały wynik 
czynnemu udziałowi we współzawodnic­
twie socjalistycznym, w którym zostali 
kilkakrotnie wyróżnieni.

W roku 1951 usprawnili oni swą pra­
cę, wnosząc wraz z Rymaniakiem do Ko­
misji Usprawnień dwa pomysły racjona­
lizatorskie, które przynoszą rocznie 
26.680 zł. oszczędności.

Pomnik Gogola
odsłonięto w Moskwie

MOSKWA (PAP). W Moskwie od- 
było się uroczyste odsłonięcie pom­
nika wielkiego pisarza rosyjskiego— 
Mikołaja Gogola. Pomnik wzniesio­
ny został w śródmieściu stolicy — 
na Bulwarze imienia Gogola.

W uroczystości odsłonięcia pomni­
ka wzięły dział wielotysięczne rzesze 
mieszkańców Moskwy oraz goście 
zagraniczni, którzy przybyli do ZSRR 
na obchody setnej rocznicy zgonu Go 
gola, przypadającej dzisiaj 4 bm.

stematyczny wzrost wydajności pra­
cy. Dzięki temu plan produkcyjny 
przekroczono w styczniu br., zaś w 
lutym Zakłady Starachowickie wy­
konały plan produkcyjny w 101 proc. 

Jest to sukces tym poważniejszy, 
że właśnie w lutym załoga rozpoczę­
ła produkcję szeregu nowych części 
do samochodów, które otrzymywano 
dotychczas z innych naszych fabryk. 
Zujjjcięskie meldunki 
włókniarzy Łodzi

Meldunki napływające z wielu za­
kładów włókienniczych wskazują, iż 
przeważająca większość włókniarzy 
łódzkich dobrze zrozumiała swe za­
dania w r b. Konsekwentnie walczą 
oni z trudnościami i zwycięsko reali 
zują plany produkcyjne.

Pierwsza w przemyśle bawełnia­
nym zameldowała o pełnym wykona 
niu planu drugiego miesiąca br. za­
łoga Zakładów im. F. Dzierżyńskie­
go w Łodzi. Plan miesięczny za lu­
ty br. wykonała ona już 28 lute­
go rb.

Robotnicy ZPB im. Cz. Szymań­
skiego w Łodzi, do 28 lutego br. wy 
konali zadania w tkalniach w 102 
proc., a w przędzalniach w 101 proc.

Na czoło załogi tkalni wybili się 
członkowie 16 trójek tkackich, któ 
re osiągnęły najwyższą w całym 
przemyśle bawełnianym wydajność 
pracy — 8.300 wątków na robo- 
czogodzinę. Najlepsze wyniki osiąg 
nęli członkowie trójki Adaminy Ja 
niak, którzy stale przekraczają 12Q 
proc, wykonania normy produkcyj 
nej.
W Zakładach im. Szymańskiego 

członkowie brygady remontowe] maj 
stra Muszyńskiego ze starych, prze­
znaczonych na złom części zmontowa 
li maszynę przędzalniczą o 380 Wrze 
cionach. Majster Muszyński wprowa 
dził jednocześnie do odbudowanej ze 
złomu maszyny poważne usprawnia­
nie, zwiększające o 5 proc, jej wy­
dajność.

Załoga tkalni automatycznej ZPB 
im. Józefa Stalina do 29 lutego br. 
wykonała nie tylko 100 proc, mie­
sięcznego planu produkcji, lecz da­
ła około 120 tys. metrów tkanin 
ponad plan, wykonując w ten spo 
sób w 120 proc, swe zobowiązania 
produkcyjne, podjęte dla uczczenia 
10 rocznicy PPR.
Jeszcze do niedawna tkalnia auto­

matyczna Zakładów im. J. Stalina 
wykonywała miesięczne zadania pro­
dukcyjne poniżej 100 proc. Na uzy­
skanie obecnych wyników wielki 
wpływ wywarła zmiana stylu pracy

personelu technicznego, po objęciu 
kierownictwa tkalni przez b. robot­
nika i b. przewodniczącego rady za­
kładowej ZPB im. Szymańskiego w 
Łodzi — Michałowicza

Zwycięsko realizują swe zadania 
robotnicy przodującego ZPB im. Gen.

Waltera. Po wykonaniu w 105 proc, 
planu w styczniu br., załoga tkalni 
tych zakładów już do 28 ub. m. wy­
konała w 103 proc, plan za luty. Za 
łoga przędzalni również osiągnęła 
pełne wykonanie zadań produkcyj­
nych.

Załoga ZPB im. Róży Luksemburg, 
wykonała w tkalni plan za luty w 
106 proc., a w przędzalni osiągnęła 
produkcję w planowanej wysokości.

Wznowienie sprawy zbrodni katyńskiej
ma aa celu rehabilitację hitlerowskich zbrodniarzy
Nota radziecka do

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
opublikowała następujący komunikat: 

Departament Stanu USA skierował 25 
lutego br. do ambasadora radzieckiego 
w USA, Paniuszkina, list R. Maddena, 
przewodniczącego komisji Izby Repre­
zentantów dla tzw. zbadania „sprawy 
katyńskiej“ (wraz z załączoną rezolucją 
Izby Reprezentantów Kongresu z dnia 
18 września 1951 r.). W liście swym Mad 
den podaje, że pragnie otrzymać od rzą­
du radzieckiego jakieś „dowody“ w spra 
wie zamordowania znajdujących się w 
niewoli oficerów polskich, z którymi 
zbrodniarze hitlerowscy rozprawili się 
w lesie katyńskim w 1941 r.

Ambasada ZSRR skierowała w tej 
sprawie dnia 29 lutego br. do Departa­
mentu Stanu notę treści następującej:

„Ambasada zwraca niniejszym prze­
kazany przez Departament Stanu list 
Maddena wraz z załączonym tekstem re­
zolucji Izby Reprezentantów z dnia 18 
września 1951 r., jako dokument gwał­
cący powszechnie przyjęte normy stosun 
ków międzynarodowych i ubliżający dla 
Związku Radzieckiego.

Ambasada przypomina, źe:
1) sprawa zbrodni katyńskiej została 

już w 1944 r. zbadana przez oficjalną ko­
misję i stwierdzono, że sprawa katyńska 
jest dziełem zbrodniarzy hitlerowskich, 
co zostało opublikowane w prasie dnia 
26 stycznia 1944 roku,

2) rząd USA nie wysunął w ciągu 8 
lat aż do ostatniego czasu żadnych za­
strzeżeń wobec powyższego orzeczenia 
oficjalnej komisji.

W związku z tym Ambasada uważa 
za rzecz konieczną oświadczyć, że 
wznowienie sprawy zbrodni katyńskiej 
po upływie 8 lat od ogłoszenia orze­
czenia oficjalnej komisji może mieć je 
dynie i tylko na celu rzucenie osz­
czerstw na Związek Radziecki i zreha­
bilitowanie w ten sposób powszechnie 
potępionych zbrodniarzy hitlerowskich. 
Niniejszym załącża się wspomniany 

wyżej komunikat komisji w sprawie 
zbrodni katyńskiej“.

Do noty załączono „Komunikat spec­
jalnej komisji dla ustalenia i zbadania 
okoliczności rozstrzelania przez najeźdź­
ców niemiecko - faszystowskich w lesie 
katyńskim wziętych do niewoli oficerów 
polskich“, podpisany przez przewodni-

rządu USA
czącego Komisji — członka . 
N N. Burdenkę, członków 
członka Akademi — Aleksieja 
metropolitę Mikołaja, członka Akademii 
W. P. Potiomkina, generała-lejtenants 
A. S- Gundorowa i innych. Komunikat 
specjalnej komisji został opublikowany 
w prasie radzieckiej dnia 26 stycznia 
1944 r.

Akademii 
Komisji: 

i Tołstoja,

Odpowiadamy na pytania Czytelników
w sprawie projektu Konstytucji
Uchylanie uchwał
rad narodowych

Ob. Andrzej Dziekoński, student, 
xadaje pytanie, czy celowe jest u- 
mieszczenie w projekcie Konstytucji 
art 44, który brzmi:
l. „Rada narodowa uchyla uchwałę ra­

dy niższego stopnia lub jej prezydium, 
jeżeli uchwała jest sprzeczna z pra­
wem lub niezgodna z zasadniczą linią 
polityki państwa.

B. Prezydium rady narodowej może za­
wiesić wykonanie uchwały rady naro­
dowej niższego stopnia i przedstawić 
sprawę do rozstrzygnięcia na najbliż­
szym posiedzeniu swojej rady narodo 
wej.“

Wątpliwość ta nasuwa się ob. Dzie 
końskiemu z uwagi na to, iż sprawy 
te są już ustawowo uregulowane 
oraz ze względu na brzmienie art. 
45:

„Szczegółowy skład oraz zakres 1 tryb 
działalności rad narodowych i Ich orga­
nów określa ustawa“

Art. 44 omawia bardzo istotną 
sprawę uchylania uchwał rady naro­
dowej przez radę narodową stopnia 
wyższego. Uchwała 
terenowego organu 
wej, pochodzącego 
konywanych przez 
zasadzie dla terenu moc wiążącą, nie 
wymaga niczyjego zatwierdzenia i 
może być uchylona tylko wyjątkowo, 
o ile jest sprzeczna z prawem lub 
niezgodna z zasadniczą linią polity­
ki państwa.

Chociaż więc istotnie sprawy obję­
te art. 44 projektu Konstytucji są

rady narodowej, 
władzy państwo- 
z wyborów do- 

ludność, ma w

Listy społeczeństwa do Prezydenta Bieruta
z uznaniem dla projektu nowej Konstytucji

Prezydent RP Bolesław Bierut, Prze­
wodniczący Komisji Konstytucyjnej, o- 
trzymuje setki depesz od społeczeństwa 
całego kraju z wyrazami wdzięczności i 
uznania dla prac Komisji za dobitne i 
jasne sformułowanie wspaniałych osią­
gnięć i zdobyczy ludu polskiego w pro­
jekcie Konstytucji Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej. Społeczeństwo polskie 
zapewnia jednocześnie Prezydenta RP, 
że projekt Konstytucji stanie się bodź­
cem do uwielokrotnienia wysiłków w wal 
ce o budowę ustroju socjalistycznego w 
naszym kraju.

Przedstawiciele społeczeństwa powia­
tu oleskiego, zebrani na nadzwyczajnej 
sesji Powiatowej Rady Narodowej w jed 
nomyślnie uchwalonej depeszy piszą 
między innymi:

„Wyrażamy wdzięczność twórcom 
tego doniosłego dzieła — projektu Kon 
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, który jest wynikiem długich 
bohaterskich walk klasy robotniczej i 
całego ludu polskiego o wolność i spra 
wiedliwość społeczną. Projekt Kon­
stytucji będzie dla nas sztandarem, 
który poprowadzi n^s do dalszej wytę­
żonej pracy i w’alki“.
„W oparciu o wielką kartę praw i o- 

bowiązków obywatelskich — piszą radni 
PRN, przedstawiciele powiatu Koźle — 
kroczyć będziemy śmiało naprzód na dro

dze budownictwa socjalistycznego w mis 
ście i na wsi. Umacniać będziemy i po­
głębiać sojusz robotniczo-chłopski i przy 
jaźń z narodami ZSRR, wzmacniać bę­
dziemy siły naszej Ludowej Ojczyzny, 
by rosła w dobrobycie i kulturze, aby za­
pewniony miała pokój“.

Aktyw chłopski pow. rzepińskiego w 
woj. zielonogórskim w liście do Prezy­
denta RP stwierdza m. in.: „Dołoży­
my wszelkich starań, ażeby projekt na­
szej Konstytucji dotarł do społeczeństwa 
całego powiatu Dołożymy starań, aby 
podnieść wydajność z 1 ha. aby zmobili­
zować wszystkich chłopów do jak najlep 
szego wypełniania obowiązków wobec 
Państwa Ludowego.

„My. młodzież — piszą do Prezydenta 
RP uczniowie Technikum Finansowego 
w Warszawie — zdając sobie sprawę z 
doniosłości praw, które nam gwarantu­
je projekt Konstytucji, będziemy usilnie 
walczyć o coraz lepsze wyniki naszej na 
uki, o podniesienie stylu naszej pracy, 
biorąc za przykład młodzież radziecką.

Dzień uchwalenia Konstytucji zapisze 
się w sercach naszych trwałymi i złotymi 
zgłoskami. List ten piszemy do Ciebie, 
Obywatelu Prezydencie, jako Przewod­
niczącego Komisji Konstytucyjnej, aby 
Tobie złożyć nasze gorące podziękowa­
nie za ogrom pracy, wniesionej dla utr­
walenia zdobyczy ludu pracującego“.

Kobiety musiy pokrzyżować
ZBRODNICZE PLAHY IMPERIALISTÓW
Orędzie do kobiet całego świata

BERLIN (PAP). W związku z przypadającym 8 bm. — Międzyna­
rodowym Dniem Kobiet, Światowa Demokratyczna Federacja Kobiet 
wystosowała orędzie do kobiet całego świata.

Lotnicy amerykańscy w Korei
nadal stosują broń bakteriologiczną

PEKIN (PAP). Agencja Nowych I owadów zarówno 
Chin donosi, że samoloty amerykań- | skim jak i na zapleczu, 
skie zrzucają nadal znaczne ilości za­
trutych zarazkami chorobotwórczymi I ostatnio przez samoloty amerykańskie 

w rejonie Iczhon, Namczhondżon i 
Sukczhon.

W dniu 24 lutego samoloty amery­
kańskie rzuciły w rejonie na północny 
wschód od Kuhwari wielką ilość ulo­
tek wrazf zatrutymi owadami.

Stosowanie broni bakteriologicznej 
przez agresorów amerykańskich wy­
wołało głębokie oburzenie wśród lud­
ności koreańskiej oraz wśród żołnie­
rzy i oficerów wojsk ludowych. Za­
równo wojska ludowe jak i władze 
cywilne Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej mobilizują wszyst 
kie środki do walki przeciwko epide­
miom, które mogą wybuchnąć wsku­
tek zastosowania przez interwentów 
broni bakteriologicznej.

unormowane ustawą z 20 marca 1950 
r. o terenowych organach jednolitej 
władzy państwowej, słuszną jest rze­
czą włączenie ich jako przepisów za­
sadniczych do ustawy konstytucyj­
nej.

Hymn państwowy
Ob. Henryk Leslński z Gorzow­

skich Zakładów Włókien Sztucznych 
zapytuje, dlaczego projekt Konsty­
tucji nie zawiera przepisu o hymnie 
państwowym.

Wyjaśniamy, że żadna konstytucja 
nigdy takiego przepisu nie zawiera. 
Nie było też przepisu o hymnie w 
obu konstytucjach międzywojennych 
w Polsce.

leszcze w sprawie
własności osobistej

Ob. Jan Marek, robotnik z Rem­
bertowa, błędnie zrozumiał treść ar­
tykułów 12 i 13 projektu Konstytu­
cji i obawia się, że jego 3-izbowy 
jednorodzinny domek nie znajdzie 
ochrony państwa.

Jak wyjaśniliśmy 
„Życiu“ nr. 41 z dn. 
projektu Konstytucji
chronę i prawo dziedziczenia wszel­
kiej własności osobistej obywateli, a 
więc również takiej własności, jak 
domek*

obszernie w
16 bm., art. 13 
przewiduje o-

na froncie koreań-

Zatrute owady zostały zrzucone

W imieniu 135 milionów kobiet z 
62 krajów — czytamy m. In. w 
orędziu — kobiet pragnących szczę­
ścia i pokoju przesyłamy Wam go­
rące pozdrowienia. Jak nigdy do­
tychczas żony i matki zdają sobie 
obecnie sprawę z konieczności współ 
nego działania, albowiem życie ich 
najbliższych oraz istnienie ich na­
rodów znajdują się w niebezpie­
czeństwie. Jest to rezultat gorączko 
wych przygotowań wojennych. Jak 
nigdy dotychczas kobiety te zdają 
sobie sprawę z ogromnej odpowie­
dzialności wobec swych dzieci Ko­
biety mają do spełnienia zaszczytne 
zadanie, jakim jest zlikwidowanie 
raz na zawsze straszliwej groźby 
użycia bomby atomowej. Kobiety 
winny położyć kres wojnom, które 
powodują ogromne zniszczenia w 
Korei, Vietnamie i na Malajach. 
Kobiety winny świadomie i zdecy­
dowanie walczyć przeciwko przygo­
towaniom wojennym oraz przeciw­
ko budżetom wojennym, tworzonym 
kosztem ich dzieci.

Kobiety muszą pokrzyżować pla 
ny imperialistów amerykańskich 
oraz ich zauszników, imperialistów 
angielskich i francuskich, zbrod­
nicze plany, których realizacja 
przyniosłaby narodom morze krwi 
i łez, zniszczyłaby ludzkość. Wy­
powiadamy się decydowanie za 
zachowaniem praw matki, 
my, ażeby nie niszczono 
które my dajemy.
Z nami jest wiele milionów 

Z nami jest połowa ludzkości, 
simy ogromny 
pokój, 
wieku 
udało 
szliwy 
kobiet 
nu Spokojnego pracuje pod kierow­
nictwem swych rządów dla pokoju. 
Milionowe rzesze mężczyzn i kobiet 
w Azji i Afryce powstają do walki 
ażeby przepędzić obcych ciemięzców 
i uchronić swe dzieci od śmierci gło 
dowej i niewoli. Wielomilionowe 
rzesze mężczyzn i kobiet w Europie i 
Ameryce walczą przeciwko planom 
swych rządów dążących do spowo-

żąda- 
źycia,

ludzi.
Wno- 

wkład do walki o 
Dzięki zdecydowanemu ßtano 
narodów, stanowisku kobiet 

się dotychczas zażegnać stra- 
przelew krwi. 800 milionów 

i mężczyzn do Łaby do Ocea-

Pamiątkowe tablice
ku czci bojoicnikócc GL i /IL

2 bm. odsłonięto uroczyście tablice 
pamiątkowe w cz-terech punktach sto 
licy, w miejscach wsła vionych boha 
terskimi akcjami nieustraszonych bo 
jowników Polskiej Partii Robotniczej 
— żołnierzy GL i AL przeciwko hit 
ler owakiemu okupantowi.

W uroczystości odsłonięcia tablicy 
u zbiegu Alei Stalina i uL Pięknej, 
gdzie 15 lipca 1943 r. oddział Gwar­
dii Ludowej obrzucił granatami ko­
lumnę SA, wziął udział I sekretarz 
KW PZPR Wicha oraz liczne delega 
cje i poczty sztandarowe warszaw­
skich zakładów pracy. Odsłonięcia 
tablicy dokonał b. żołnierz GL Kazi 
mierz Wójcik.

Na tablicy odsłoniętej przy zbiegu 
ulic Świętokrzyskiej i Nowego Swia 
tu widnieje napis: „W tym miejscu

w kwietniu 1944 r. oddział Armii 
Ludowej stoczył walkę z hitlerowca 
mi, zadając im poważne straty w 
ludziach i sprzęcie“. W* czasie odsłonię 
cia tablicy przemawiała przedstawi­
cielka ZG ZMP Janina Balcerzak.

Odsłonięcie tablicy przy pL Żelaz­
nej Bramy, gdzie 15 lipca 1943 r. 
czterech żołnierzy GL obrzuciło gra­
natami tramwaj wiozący 
ców, dokonał uczestnik 
Szczepan Jurczak.

Przy licznym udziale
stwa Pragi odsłonięto tablicę pamiąt 
kową, wmurowaną w ścianie naroż­
nego domu przy ul. Saskiej i Wa­
lecznych, gdzie dnia 22 czerwca 1942 
roku żołnierze Gwardii Ludowej wy 
konali wyrok na trzech agentach ge 
fitapo.

hitlerow- 
tej akcji

6połeczeń-
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dowania katastrofalnych klęsk 
wojny.

Żony! Matki!
Pragniemy żyć w szczęściu i 

koju. Miłość do naszych dzieci 
czy nas we wspólnej walce,
wielkie nie byłyby nasze ofiary w 
walce o utrzymanie pokoju, są one 
znikome w porównaniu z tymi ofia 
rami, które oczekują nas, jeżeli do­
puścimy do wojny. Jedynie niewiel 
ka grupka ludzi pragnie wojny. Nas 
zaś są niezliczone rzesze. Jeżeli dzia 
łać będziemy zdecydowanie, jeżeli 
przyciągniemy do tej walki miliono­
we rzesze kobiet — to wojny nie 
będzie. Pomnóżmy nasze wysiłki w

walce o pokój. Uczyńmy wszystko, 
ażeby zapewnić powodzenie Między 
narodowej Konferencji w Obronie 
Dzieci, na której przyjęte zostaną 
uchwały, wskazujące co należy u- 
czynić, aby zagwarantować każde­
mu dziecku prawo do życia, zdro­
wia i wychowania w warunkach 
pokoju na całym świecie.

Niechaj dzień 8 marca stanie się 
sygnałem dla ruchu, który ogarnie 
kobiety całego świata i zmobilizuje 
je do walki przeciwko planom wo­
jennym.

Niechaj dzień 8 marca stanie 
się sygnałem dla ruchu, który do­
prowadzi do III Światowego Kon­
gresu Kobiet, na którym kobiety 
całego świata powiedzą wojnie 
zdecydowane — „NIE“!

»Warszawa daje nam przykład«
Wypowiedź Hansa Maichwitzy dla »Życia«

2 b. m. opuścił Warszawę znany pisarz niemiecki HANS MARCHWI- 
TZA, który bawił u nas na zaproszenie Komitetu Współpracy Kultu­
ralnej z Zagranicą. Poniżej zamieszczamy wypowiedź pisarza udzieloną 
Redakcji naszego pisma:

„Gdy w 1948 r. po raz pierwszy od­
wiedziłem Warszawę — byłem W6trzą 
śnięty, opanowały mnie uczucia naj­
głębszego wstydu. Widziałem ruiny— 
powiedziano mi, że w tym miejscu 
będzie nowoczesna ulica, trasa W—Z. 
Widziałem gigantyczne cmentarzy­
sko, teren byłego getta — powiedzia­
no mi, że tu wyrośnie nowe miasto.

Gdy w tym tygodniu ponownie zwie 
dziłem te same miejsca — opanowały 
mnie uczucia radości i dumy: 6łowo 
stało się ciałem, wyrosły nowe dziel­
nice, piękne i wspaniałe.

Gdy w 1948 r. byłem na Kongresie 
Wrocławskim — podeszli do mnie 
dwaj studenci krakowskiego uniwer­
sytetu. „Kochaliśmy wielką literatu­
rę niemiecką — mówili — mieliśmy 
profesora, któremu 
naszą wiedzę. Gdy 
go hitlerowcy zabili 
sobie, że nigdy nie 
po niemiecku Jest 
człowiekiem, z którym po 
wimy tym językiem“, 
mnie uczucie wstydu.

Gdy w tym tygodniu odwiedziłem 
jedną z warszawskich szkół, gdy wi­
działem, jak dzieci polskie uczą się 
języka niemieckiego — zrozumiałem 
raz jeszcze, jak wielka na nas ciąży 
odpowiedzialność. Te dzieci uczą się 
języka Goethego i Markßa. Ale tym 
samym językiem mówili przecież ci,

zawdzięczaliśmy 
widzieliśmy, jak 
— przysięgliśmy 
będziemy mówić 
Pan pierwszym 

latach mó- 
Opanowało

którzy zabili owego nauczyciela kra­
kowskich studentów.

— Uświadomiłem sobie raz jeszcze, 
że zaufanie, jakim darzy postępowe 
sjły narodu niemieckiego na red pol­
ski, naród, który był tak straszliwie 
gnębiony przez hitlerowskiego oku­
panta, jest dla nas ogromnym bodź­
cem do nieustannej walki o utrwale­
nie w Niemczech demokracji.

Naród niemiecki wychowywany był 
przez klasy burżuazyjne w duchu 
skrajnego szowinizmu, w duchu nie­
nawiści do innych narodów, także do 
narodu polskiego. Tępimy truciznę, 
którą hitlerowski gad wsączył w 
świadomość naszego narodu. Młodzież 
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej, wychowana w duchu przyjaźni 

iz narodami, z największym zaintere­
sowaniem zapoznaje się z pięknymi 
tradycjami rewolucyjnymi narodu 
polskiego, z wielką polską literaturą. 
Ta młodzież jest gwarantem zwycię­
stwa sił demokratycznych,, sił poko­
jowych w całych Niemczech.

Ta młodzież nie dopuści do tego, 
by amerykańskie sługusy z Adenaue- 
rem na czele kontynuowały najsmut­
niejsze karty niemieckiej historii. 
Walczymy o takie Niemcy, o jakie 
walczyli także wielcy Polacy, których 
nazwißka wpisane są złotymi zgłoska­
mi w historii niemieckiego ruchu ro­
botniczego: Róża Luksemburg i Julian 
Marchlewski. Nie zawiedziemy zau­
fania dzieci, które uczą się w szkołach 
polskich języka niemieckiego, nie za­
wiedziemy zaufania narodu polskiego, 
którego praca i odbudowa są dla nas 
wzorem.

Tydzień pobytu w Warszawie nau­
czył mnie wiele. Nie przypominam 
sobie tygodnia, któremu zawdzięczał­
bym tak ogromne wrażenia, piękne 1 
głębokie. Ciąży na mnie obowiązek 
podzielenia się tymi wrażeniami ze 
społeczeństwem Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, z masami pracu­
jącymi całych Niemiec. Będę opowia­
dał i pisał o dzieciach warszawskich, 
które mieszkają w nowych, pięknych 
mieszkaniach, które uczą się języka 
niemieckiego, które śpiewają pieśni 
pokojowe...“.

Rozmowę przeprowadził
Marceli Ranicki.
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Kryzys rządowy we Francji
nada! trwa

PARYŻ (PAP). W niedzielę wie- 
czorem Paul Reynaud udał się do 
prezydenta Auriola i oznajmił mu, 
że nie podejmuje się misji utworze­
nia gabinetu.

Ścisła współpraca administracji gospodarczej ze zw. zaw,
czynnikiem dalszego rozwoju współzawodnictwa pracy

Rozpoczęło wydawanie 

obligacji Narodowej Pożyczki
¥

PARYŻ (PAP). Prezydent Auriol 
zwrócił się do Rene Plevena z pro­
pozycją przyjęcia misji utworzenia 
©owego rządu. Rene Pleven w nie­
dzielę wieczorem zakomunikował, że 
nie może się podjąć powierzonej 
misji.

mu

DynsBsga
rządu egipskiego

PARYŻ (PAP). — W sobotę pre­
mier egipski Mäher Pasza wraz ze 
swym gabinetem podał się do dy­
misji.

LONDYN (PAP). — Król Faruk 
powierzył misję utworzenia nowego 
gabinetu Achmedowi Hilaly.

Hilaly został cztery miesiące temu 
usunięty z partii wafdystów, na któ­
rej czele stał Nahas pasza poprzed­
nik All Mäher a na stonowsku pre­
miera.

i 
------------------------------------------------ ■

Wyższa Szkoła Rolnicza
w Poznaniu

W Poznaniu odbyło się uroczysto 
otwarcie Wyższej Szkoły Rolniczej.

W czasie uroczystości wicemin. E. 
Kossowska podkreśliła, że otwarcie 
nowej Wyższej Szkoły Rolniczej 
świadczy o tym, Jak wielką wagę 
przywiązuje Państwo Ludowe do 
kształcenia wysokokwalifikowanych 
kadr dla rolnictwa.

Nawe typy
statków dalekomorskich

W br. przewidziany jest znaczny 
wzrost produkcji przemysłu okręto* 
we go. Stocznie wybudują 3 i pół ra­
zy więcej statków, niż w r. ub. Jed­
nocześnie przemysł ten odda w br. 
do eksploatacji kilka nowych typów 
ftatków dalekomorskich, dotychczas 
w .Polsce nie budowanych. M. in. 
nowy typ węglowca o ładowności 
5 tys. ton, drobnicowiec o ładowności 
4 tys. ton oraz nowe typy frachtow­
ców o ładowności 3.200 ton i 820 ton. 
Ponadto przemysł okrętowy pracuje 
obecnie nad ulepszeniem trawlera 
rybackiego o ładowności 450 ton. l

Uchwała Prezydium Rządu
Celem dalszego rozwoju socjalistycznego współzawodnictwa pracy 

Prezydium Rządu w porozumieniu z CRZZ powzięło uchwałę w sprawie 
pogłębienia współpracy organów administracji gospodarczej ze zw. zaw. 
w tej dziedzinie.

Uchwała stwierdza, że dzięki twór­
czej aktywności mas pracujących 
powstają i rozwijają się nowe formy 
socjalistycznego współzawodnictwa 
pracy, wprowadzające nowe, postę­
powe metody i sposoby pracy. 
W związku z tym konieczna jest 
systematyczna planowa współpraca 
pomiędzy administracją gospodarczą 
i zw. zaw. w dziedzinie rozwijania 
współzawodnictwa pracy, jak rów­
nież konieczne jest wzmocnienie od­
powiedzialności organów administra­
cji gospodarczej za rozwój współza­
wodnictwa pracy. Umożliwi to ści­
ślejsze powiązanie rozwoju form 
współzawodnictwa z zadaniami wy­
nikającymi w toku wykonywania 
planów gospodarczych, zapewni syste­
matyczność i ciągłość w rozwijaniu 
form współzawodnictwa pracy, jak 
najszersze upowszechnienie najlep­
szych metod pracy oraz spotęguje 
inicjatywę pracowniczą.

Uchwała nakłada na kierowni­
ków jednostek gospodarki uspołecz­
nionej wszystkich szczebli organi­
zacyjnych — współodpowiedzialność 
za rozwój współzawodnictwa pracy 
na powierzonych im odcinkach pra­
cy oraz obowiązek ścisłego współ­
działania ze zw. zaw. w tym za­
kresie.

Zadanie 
kierownictwa zakładów

Kierownicy uspołecznionych zakła­
dów pracy oraz kierownicy komórek 
organizacyjnych w tych zakładach 
obowiązani są — w ścisłym współ-, 
działaniu ze z w. zaw. — zapoznawać 
pracowników z zadaniami planowymi 
całego zakładu, wydziałów, brygad, 
stanowisk roboczych.

Precyzując na czym polega współ­
działanie kierowników zakładów, kie 
równików wydziałów ruchu, majstrów 
i brygadzistów z ogniwami związko­
wymi w organizowaniu współzawod­
nictwa pracy, uchwała wymienia: za­
pewnienie współzawodniczącym nie­
zbędnej pomocy organizacyjnej i tech­
nicznej dla realizacji podjętych zobo­
wiązań; udział w przeprowadzanej 
przez organa związkowe kontroli nad 
wykonaniem zobowiązań; popularyza­
cję metod pracy i doświadczeń przo­
dujących pracowników; ewidencjono­
wanie i stałą analizę rozwoju form 
współzawodnictwa i uzyskanych efek 
tćw gospodarczych.

Wspólnie z właściwym zarządem 
głównym zw. zaw., kierownicy jed­
nostek gospodarki uspołecznionej po-

winni ustalić wytyczne i kierunki 
rozwoju współzawodnictwa pracy, 
odpowiadające potrzebom i specyfice 
danego działu gospodarki narodowej. 
Mają się one opierać na zadaniach 
rocznych wynikających z planu i po­
winny uwzględniać 
dujących zakładów 
cych pracowników, 
gają zatwierdzenia

Wytyczne te —
la — nie mogą w żadnym wypadku 
prowadzić do krępowania w czym­
kolwiek oddolnej inicjatywy w za­
kresie rozwoju i upowszechniania 
współzawodnictwa pracy.

Kontrola i ocena wyników
Przepisy uchwały głoszą, że kie­

rownicy jednostek gospodarki uspo­
łecznionej wszystkich szczebli orga­
nizacyjnych obowiązani są nie rza­
dziej niż raz na kwartał przeprowa-

osiągnięcia przo- 
pracy i przodują- 
Wytyczne wyma- 
przez CRZZ.
podkreśla uchwa-

dzać ocenę i podsumowanie wyników 
współzawodnictwa na wspólnych ze­
braniach z przedstawicielami właści­
wych ogniw zw. zaw. i z wybitniej­
szymi nowatorami, inicjującymi no­
we formy współzawodnictwa pracy.

Uchwała przewiduje szereg środ­
ków, zmierzających do pogłębienia 
współpracy organów związkowych 
i administracji gospodarczej w za­
kresie rozwijania współzawodnictwa 
pracy. Na posiedzenia kolegiów mi­
nisterialnych, na których są omawia­
ne zasadnicze zadania planowe, roz­
wój współzawodnictwa pracy, a tak­
że sprawy, dotyczące warunków pra­
cy oraz spraw bytowych pracowni­
ków — powinni być zapraszani prze­
wodniczący i członkowie prezydiów 
zarządów głównych zw. zaw. oraz 
wybitniejsi przodownicy pracy. Z dru­
giej strony w posiedzeniach zarzą­
dów głównych zw. zaw., na których 
omawiane są powyższe sprawy, po­
winni brać udział ministrowie i od­
powiedzialni przedstawiciele mini­
sterstw.

Analogicznie uregulowana została 
w uchwale współpraca kierowników 
zakładów pracy, kierowników wy­
działów ruchu, majstrów i brygadzi­
stów z radami zakładowymi.

Placówki subskrypcyjne rozpoczęły 
już wydawanie subskrybentom obli­
gacji Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski. Każdy subskrybent powi­
nien otrzymać do końca bież, mie­
siąca obligację. Jest to warunkiem 
wzięcia udziału w losowaniu, które 
rozpocznie się 1 kwietnia br. Sub­
skrybenci, którzy zmienili miejsce 
pracy, a posiadają już zaświadcze­
nia o wysokości dokonanych wpłat, 
powinni jak najszybciej wymienić 
te zaświadczenia w bankach na obli­
gacje.

Wszystkie oddziały NBP przyjmują 
zaświadczenia do wymiany.

Zakłady pracy, które całkowicie 
zakończyły realizację wpłat swych 
pracowników, powinny jak najszyb­
ciej składać do oddziału banku fi­
nansującego zapotrzebowania na obli­
gacje, a po podjęciu — doręczyć je 
subskrybentom.

Obecnie czynione 6ą przygotowania 
do przeprowadzenia losowania obli­
gacji Narodowej Pożyczki.

Z ogólnej liczby obligacji, blorą- 
cych udział w pierwszym losowaniu, 
połowa obligacji wygrywa premie 
na ogólną sumę 40 mil. 885 tys. zł.

Tak np. 68 obligacji wygrywa po 1CF 
tys. zł, 272 obligacje po 5 tys. zł itćL

Niezależnie od możliwości wygrania 
premii na każdy milion obligacji 
Pożyczki 12.500 wylosowanych obli* 
gacji podlegać będzie wykupowi we­
dług ich wartości nominalnej.

29 patriotów greckich
skazanych na śmierć i więzienie

SOFIA (PAP). — Radio Wolnej 
Grecji donosi, że monarcho-faszystów 
ski grecki trybunał wojskowy wy­
dał haniebny wyrok na greckich dzia 
łączy demokratycznych. 8 patriotów 
greckich zostało skazanych na karę 
śmierci, 4 — na dożywotnie więzie­
nie, a 17 otrzymało karę długoter-' 
minowego więzienia.

Zbrodniczy wyrok został wydany 
na wyraźny rozkaz ambasadora ame­
rykańskiego, na którego żądanie 
inscenizowano proces przeciwko 
triotom greckim.

Na karę śmierci między innymi
stali skazani: członek KC Komuni­
stycznej Partii Grecji — Belojannis, 
wybitny działacz społeczny Gramme- 
nos i dziennikarka Joannidu, matka 
jednorocznego dziecka.
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Niespodzianki w Lidze koszykówki kobiet

Przed Międzynarodową Konferencją Gospodarczą
w Moskwie

PARYŻ (PAP). Prasa francuska 
podaje, że 25-osobowa delegacja hin­
duska przygotowuje się do wyjazdu 
na Międzynarodową Konferencję Ge 
spodarczą w Moskwie. Członkami de 
legaćji jest 15 przemysłowców, 5 eko 
nomistów, 2 inżynierów, 2 działaczy 
związkowych i 1 przedstawiciel 
chłopstwa.

Decyzja w sprawie wzięcia udizia 
hi w Międzynarodowej Konferencji 
Gospodarczej przyjęta została na po 
siedzeniu Ogólnohinduskiego Komite 
tu Przygotowawczego. Na posiedze­
niu tym przewodniczył wybitny eko­
nomista Bombaju — prof. Wadia. 
Podkreślił on, że zwołanie do Mo- 
»kwy Międzynarodowej Konferencji

Gospodarczej wywołało w Indiach 
ogromne zainteresowanie.

MOSKWA (PAP). Agencja 
podaje, że dziennik libański 
Sarha“ opublikował obszerny 
kuł wybitnego ekonomisty libańskie 
g0 — Szaufika Tabbara poświęcony 
Międzynarodowej Konferencji Gospo 
darczej w Moskwie.

Autor wskazuje, że konferencja ta 
przyniesie ogromne korzyści dla eks 
portu artykułów rolniczych. „Jesteś­
my zdania — czytamy w artykule— 
że nasz udział w pracach Międzyna 
rodowej Konferencji Gospodarczej w 
Moskwie jest nie tylko pożądany, 
lecz również niezbędny dlatego, abyś 
my mogli zaznajomić państwa za­
graniczne z możliwościami eksporto 
wymi Libanu“.

TASS 
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Rozgrywki w koszykówce kobiet dobiegły końca. Spójnia Warszawa 
powtórnie zdobyła tytuł mistrza Polski. W Lidze koszykówki tytuł 
mistrza mają już zapewniony koszykarze Spójni łódzkiej mimo, iż 
przegrali z Kolejarzem Ostrów. Dalszymi niespodziankami są: zwycię­
stwo Ogniwa nad CWKS i warszawskiego Kolejarza nad Kolejarzem 
z Ostrowa.

Wyniki niedzielne przedstawiają 
się następująco:
SPÓJNIA WARSZAWA ZWYCIĘŻA

GWARDIĘ KRAKÓW 50:36
W decydującym o tytule mistrza 

Polski spotkaniu koszykówki kobiet 
Spójnia (Warszawa) pokonała Gwar 
dię (Kraków) 50:36 (34:17). Drużyna 
warszawska przewyższała swego prze­
ciwnika taktyką, szybkością, dyspo­
zycją strzałową i wyszkoleniem tech 
nicznym. Najlepszymi zawodniczka­
mi w zwycięskiej drużynie były: 
Wojewódzka, zdobywczyni 19 pkt. 
oraz Rogowska i Pachlowa. U poko 
nanych na wyrużnienie zasługuje 
Szeligiewioz.

W drugim spotkaniu niespodzian­
ką było zwycięstwo AZS nad Kole­
jarzem 40:29 (18:18). Zwycięstwo to 
zapewniło koszykarkom AZS trzecie 
miejsce w mistrzostwach.

Spotkanie warszawskich drużyn 
było ciekawe chociaż nie stało na 
dobrym poziomie. Obie drużyny wy 
kazały słabą dyspozycję strzałową. 
Do przerwy gra była wyrównana, 
natomiast w drugiej połowie AZS 
ze strzałów Osińskiej i Czepkówny 
znacznie zwiększył różnicę punktów.

Ze zwycięskiej drużyny wyróżnić 
należy Osińską, zdobywczynię 23 
pkt. i Czopkównę — 10, która do­
brze kierowała atakiem. W druży­
nie Kolejarza wyróżnić należy szyb­
ką Kamecką i Loth, która zagrała 
dobrze w obronie. Najwięcej punk­
tów dla Kolejarza zdobyły Kame- 
cka i Loth — po 9.

Obie drużyny wystąpiły w osłabio 
nych składach. AZS bez Gruszczyń­
skiej i Węgrzynowicz, Kolejarz bez 
Jaźnickiej.

Na naszej

Gdy BBC jest «obiektywne« a
Otwieram głośnik 1 — słyszę:
„Nlerai łatwo było «twierdzić, ie naj­

lepszą propagandę antynlemieęką sta­
nowią wystąpienia samych Niemców. 
Pamiętniki gen. Guderiana, twórcy nie­
mieckiej broni pancernej i ostatniego 
szefa sztabu Hitlera, są nowym dowo­
dem słuszności tej opinii... Wydane o- 
statnlo po angielsku miały w W. Bry­
tanii echo tego rodzaju, jakiego autor 
na pewno nie przewidywał. Wielu re­
cenzentów uznało mianowicie tę książ­
kę za Jeszcze jeden przykład, że nie­
mieccy generałowie niczego się nie na­
uczyli, i że nie zasługują na zaufanie. 
Prgżni w tej książce jak i w innych 
pamiętnikach generałów niemieckich do­
brze widoezna próba wykazania, że to 
nie sztab niemiecki przegiął wojnę, a 
jedynie dyletantyzm Hitjera...

Guderian raniej jest zresztą surowy 
Ala Hitlera, niż inni generałowie. Jest 
on najdalej od krytykowania Ftihrera 
za wywołanie wojny, ma tylko żal co 
do jej przegranej...

«..Guderian pochwaliwszy to, co nazy­
wa z całym cynizmem oswobodzeniem 
Sudetów, uzasadnia atak na Polskę 1 
pisze: na jesieni 1939 r, Hitler wyzna­
czył sobie za cel zlikwidowanie kory­
tarza polskiego. W retrospektywie pro­
pozycje, jakie uczynił on Polakom, nie 
wydają się zbyt oburzające... Jednym 
słowem Hitler, zdaniem Guderiana, miał 
rację. Wojna z Polską była uzasadnio­
na... Guderian patrzy na rzeczy tak, jak 
w 1939 r, i do Führera nie ma żadnej 
pretensji, przeciwnie, chwąli go... Dla 
niesłychanych zbrodni popełnionych 

wa~ potępienia. W jednym tylko mo­
mencie oświadcza: jeśli o mnie chodzi, 
nie godzę się z morderstwem w jakiej­
kolwiek formie. Religia chrześcijańska 
zakazuje tego w sposób najbardziej ja­
sny. Ale to potępienie dotyczy jedynie 
próby zamordowania Hitlera w dniu 21 
lipea 1944 r.... Wolno mordować milio­
ny, niszczyć całe narody, natomiast nie 
wolno zabić człowieka, który za te 
zbrodnie ponosi odpowiedzialność...“

I tak dalej i tak dalej. Jak wam 
się zdaje, kto to przemawia — tak

obiektywnie, tak antyhitlerowsko, 
tak propolsko? Nie zgadlibyście: 
BBC!

A teraz rozszyfrujmy zagadkę tej 
audycji. Nie jest to zresztą wcale 
trudne.

Jeśli idzie o charakterystykę Gu­
deriana, który tak samo jak dawniej 
jest przedstawicielem najbardziej 
grabieżczego imperializmu niemie­
ckiego, który nie odżegnuje się by­
najmniej od zbrodni hitlerowskich, 
który Hitlerowi zarzuca tylko to, że 
PRZEGRAŁ wojnę, a nie że ją wy­
wołał i jak ją prowadził — nie ma 
tu nic do dodania. Całkowicie zga­
dzamy się w jego ocenie z BBC: 
rzeczywiście, od Guderiana i innych 
generałów hitlerowskich nie można 
się spodziewać, że się zmienili lub 
zmienią.

Tylko — kto
przekonywająco potępia Guderiana 
za jego stanowisko w sprawie pol­
skiej i innych?

BBC — rozgłośnia kraju, którego 
rząd w ślad za swoim amerykań­
skim panem robi wszystko, by 
wskrzesić zacho-dnio-niemiecką ma­
chinę wojenną. To przecież rząd 
* _ \ * 1 Kruppom i Ter-Meerom
(IG-Farben —• cyklon!) oddaje wła­
dzę i fabryki; to on w ślad za swo­
im amerykańskim panem zwalnia 
masowo zbrodniarzy wojennych; to 
on entuzjastycznie witał niedawno u 
siebie Adenauera, choć Adenauer 
mówi już zupełnie otwarcie o swoich 
rewizjonistycznych zamiarach wobec 
Polski; to on — wreszcie — oficjal­
nie i z wszystkich sił popiera wskrze 
szenie nowego Wehrmachtu z Gude.

to mówi, kto tak

niesjy vnanych łuiuuh* .... -. . .
przez Hitlera nie ma Guderian ani sio- i brytyjski

rlanem, Speidlem, Heusingerem i in­
nymi zbrodniarzami hitlerowskimi 
na czele. I oto BBC w tonie obłud­
nego obiektywizmu ubolewa nad 

l, że ten Guderian jest taki nie­
dobry, że się nic nie zmienił!

Można sobie łatwo wyobrazić, jak 
do tego doszło. Zapewne jakiś spec 
od propagandy mówił z jakimś spe- 

(cem od pisania „dla Polski“ mniej 
i więcej w ten sposób: za to, że my 
wypuszczamy z więzień tych hitle­
rowców, którzy, wie pan, popełniali 
trochę nietaktów — zabili z parę 
milionów Polaków — za to, że my 
im teraz dajemy wojsko, każemy 
maszerować na Polskę i pozwalamy 
im mówić o powrocie do Reichu 
„niemieckiego wschodu“ — za to 
wszystko Polacy nas nie kochają. 
Trzeba coś zrobić, żeby nas kochali. 
Trzeba potępiać hitlerowców — wiem 
już, pamiętniki Guderiana!

I oto — po raz drugi — w krót­
kim czasie, bo zaledwie kilka mie­
sięcy temu BBC potępiało już Gude­
riana za jego pamiętniki — radio 
Londyn przemówiło „obiektywnie, 
antyhitlerowsko, propolsko“. Londyń­
skim specom ten chwyt wydaje się 
zapewne bardzo sprytny: karcić su­
rowo Guderiana za to, co napisał, a 
poza tym dawać Guderianowi możli­
wość powtórzenia tego samego, co 
robił. BBC jednak stanowczo nie 
docenia inteligencji polskich słucha­
czy...

Cytowaną audycję BBC zakończyło 
następującym głębokim zdaniem:

„Umocniła ona (książka Guderiana — 
przyp. red.) szerokie przekonanie, że w 
żadnym razie nie można dopuścić do 
odbudowy sztabu niemieckiego, tego 
niepoprawnego siedliska militaryzmu i 
imperializmu.“
Znowu tak często w atlantyckiej 

propagandzie spotykana próba wmó­
wienia, że jeśli hitlerowska armia 
z hitlerowskimi generałami na czele 
będzie wcielona do tak zwanej armii

Poznań 39:31 (18:17). Spotkanie sta- ~ Florkowskii. Najwięcej punktów dla 
ło na dobrym poziomie technicznym 
1 było ciekawe. Obie drużyny przez 
cały czas gry utrzymały dobre tem­
po. Początkowo przewagę ma dru­
żyna- poznańska, która zdobywa pro 
wadzenie. Koszykarze Warszawy wy 
równują i pierwszą połowę kończą 
z przewagą 1 pkt. Końcowa faza 
gry od stanu 27:27 należy zdecydo­
wanie do koszykarzy Warszawy, któ 
rzy w tym okresie grają dobrze tak­
tycznie i celnie strzelają. Z druży­
ny zwycięzców wyróżnić należy Jań 
czaka, zdobywcę 14 pkt., Ochociń- 
skiego i Karbowskiego. W drużynie 
Poznania dobrze zagrali Jarczyński, 
Dębiński i młody Blewąska.

W Krakowie 
wego Ogniwa z 
zakończyło się 
ny krakowskiej 
stał na dobrym poziomie technicz­
nym i prowadzony był w żywym 
tempie. W pierwszych minutach 
prowadzili wojskowi, lecz Ogniwo 
wyrównało przy stanie 12:12 i od 
tego momentu przejęło inicjatywę.

W Gdańsku drużyna krakowskiej 
Gwardii zwyciężyła zdecydowanie 
Spójnię Gdańsk 60:32 (37:17). Gra
toczyła się pod znakiem przewagi 
lepszej technicznie drużyny Gwar­
dii. W zespole Gwardii wyróżnił się 
Kowalówka i Bartik. U pokonanych

Gwardii zdobył Bartik 22. Dla Spój 
ni Florkowski — 14.
TURNIEJ KADROWYCH KOSZY­

KARZY
W Lublinie zakończone zostały 

rozgrywki pięciu ośrodków w ko­
szykówce męskiej.

W ostatnich spotkaniach: Kraków 
pokonał Poznań 51:47 (24:22); Łódź 
pokonała Warszawę 60:52 (35:21); 
Poznań wygrał z Gdańskiem 44:42 
(26:20).

Turniej czołówki koszykarzy pol­
skich stał na dobrym poziomie i 
wykazał znaczną poprawę formy u 
wszystkich niemal uczestników.

Zawodnicy nabrali szybkości, po­
siadają dpbrą kondycję, ale mają 
jeszcze niedociągnięcia w wyszkole­
niu techniczym i taktycznym.

1. Spójnia W-wa
2. Gwardia Kraków 

AZS W-wa
4. Kolejarz W-wa
3.

282:229 
233:224 
236:240
235:283

TABELA MISTRZOSTW
5
4
2
1

LIGA KOSZYKÓWKI
W Łodzi Kolejarz Ostrów odniósł 

zwycięstwo nad miejscową Spójnią 
66:57 (34:33).

Koszykarze Kolejarza byli szybsi, 
celniej strzelali i grali spokojnie w 
odróżnieniu od drużyny Spójni, któ­
rej akcje były chaotyczne i nerwo­
we.

Najlepszym w drużynie Kolejarza 
był Moczek, który zdobył 18 pkt., w 
Spójni wyróżnić należy Przywar- 
skiego — 16 pkt.

W drugim spotkaniu rozegranym 
w Łodzi warszawski AZS doznał 
porażki z miejscowym Włókniarzem 
54:57 (24:31). Gra stała na przecięt­
nym poziomie. W drużynie zwycięz­
ców wyróżnił sdę Jańczyk, zdobyw­
ca 21 pkt. Dla pokonanych najwię­
cej punktów zdobył Wąsik — 20.

Miejscowy Kolejarz odniósł zasłu­
żone zwycięstwo nad Kolejarzem

spotkanie miejsco- 
koszykarzami CWKS 
zwycięstwem druży- 

45:41 (26:19). Mecz

Mistrzostwa świata
uj jeździe figurowej

W Paryżu zakończyły się mistrzostwa! 
świata w jeździe figurowej na łyżwach.

W konkurencji kobiet zwyciężyła Fran­
cuzka Bieff przed Klopfer (USA). W kon­
kurencji mężczyzn pierwsze miejsce za­
jął Button (USA), a w jeździe parami zwy 
ciężyło małżeństwo Falk (Niemcy Zach.).

Sukcesy łyżwiarek radzieckich
na m6strz.ostwsach śiwśtaisa

W Gamba Karleby (zachodnia Fin 
landia) zakończyły się łyżwiarskie 
mistrzostwa świata w jeździe szyb­
kiej kobie\ W zawodach brały u-

l

europejskiej i będzie formalnie pod­
legała Eisenhowerowi, to błyskawicz­
nie zmieni swój charakter, swoje 
metody i swoje cele. Co do celów — 
to pod tym względem mamy dość 
wyraźne oświadczenia o polskich gra 
nicach i z ust samych hitlerowskich 
generałów, 1 rządu Adenauera, i 
wreszcie polityków amerykańskich 1 
angielskich. Co do charakteru — 
przecież właśnie to, że Wehrmacht 1 
jego generałowie reprezentują mili- 
taryzm i imperializm, stanowi głów­
ną ich zaletę w oczach amerykań 
skich imperialistów, właśnie dlatego, 
że Adenauer i Guderian chcą wal­
czyć o „niemiecki wschód“, kapitał 
amerykański widzi w nich główne 
narzędzie swoich wojennych planów. 
A co do metod — wystarczy wymie­
nić Koreę.

Tak więc „obiektywna, antyhitle­
rowska, propolska“ audycja BBC jest 
szyta bardzo słabymi, choć gruby­
mi nićmi. Świadczy tylko o tym, 
że sprawa Wehrmachtu i antypol­
skiej hecy stanowi nie lada trudność 
dla propagandy londyńskiej, waszyng 
tońskiej itd.

Jeśli natomiast Idzie o inne kraje, 
propaganda BBC nie natrafia bynaj­
mniej na takie trudności. Na przy­
kład: w tym samym dniu, w którym 
BBC tak pięknie oburzało się na 
Guderiana po polsku, nadało ono 
dwie audycje o konieczności i poży­
teczności wskrzeszenia Wehrmachtu 
(pod dowództwem Guderiana oczy­
wiście) — po angielsku i po nie. 
miecku.

A działo się to na klika dni 
przed zwolnieniem czołowych hit­
lerowskich zbrodniarzy wojennych 
z marszałkami Kesselringiem i 
Manste nem na czele. “Zwolnienie 
to, jak wiadomo, nastąpiło za zgo­
dą zachodnich mocarstw okupacyj­
nych, w tej liczbie i W. Brytanii.

Wilczek.

dział reprezentantki ZSRR, Szwecji, 
Norwegii i Finlandii.

W pierwszym dniu zawodów przy 
złej pogodzie (śnieżyca) i na słabym 
lodzie rozegrano biegi na 500 i 3000 
m. Obydwie konkurencje zakończy­
ły się zwycięstwem zawodniczek ra­
dzieckich. 500 m wygrała Donczen- 
ko w czasię 50,4 sek. przed Selicho- 
wą 50,5 sek. Rekordzista świata 
Żukowa uzyskała mimo upadku óOt 
bry czas 53,5.

W biegu na 3.000 m pierwsze 
miejsce zajęła Anikanowa w czasie 
5:41,5 min.

W drugim dniu mistrzostw łyż- 
wiarki radzieckie potwierdziły swą 
wysoką klasę zwyciężając bezapela­
cyjnie w ostatnich biegach.

Na dystansie 1.000 m pierwsze

miejsce zajęła Selichowa 1:43,1 
przed Żukową 1:44,1 i Thorvaldsen 
(Norwegia) 1:44,5. Trzy następne 
miejsca zajęły 
ckie Awdonina, 
czenko.

Bieg na 
w czasie 
(Finlandia) 
Dalsze miejsca 
Karelina i Thorvaldsen.

W punktacji ogólnej wieloboju re­
prezentantki ZSRR zajęły czołowe 
miejsca. Tytuł mistrzyni świata zdo 
była Selichowa 217,713 pkt przed 
Anikanową 218,867 i Thorvaldsen 
(Norwegia) 220,507. Czwarte miejsce 
zajęła Żukowa, piąte — Huttunen 
(Finlandia), szóste Karelina (ZSRR).

zawodniczki 
Anikanowa

m wygrała

radzie- 
i Don-

Żukowa 
Huttunen

5.000
9:32,4 przed
9:33,1, Anikanową 9:42,4. 

zajęły Selichowa,

Werakso bije rekord w pływaniu na 100 m
Plonem niedzielnych zawodów pły 

wackich o mistrzostwo Warszawy 
jest jeden rekord Polski oraz 6ze- 
reg dobrych wyników.

Rekord Polski pobiła Werakso z 
Kolejarza uzyskując na 100 m dow. 
czas 1:15,2, tj. o 0,2 sek. lepiej od 
dotychczasowego rekordu Dzikówny. 
Na wyróżnienie zasługują również 
czasy Mrozówny (Kolejarz) na 100

«
m klas. — 1:28,8 1 Nikodemskiego 
(CWKS) na 200 m klas. — 2:48,4.

W pozostałych konkurencjach zwycięży­
li: 400 dow. kobiet — Kowalska Ogniwo — 
6:08,0 , 200 dow. mężczyzn — Jera CWKS
— 2:24,2, 100 m grzbiet, kobiet — Fijał­
kowska Gwardia — 1:30,6, 200 m grzbiet.
— Zombek CWKS 2:50,8, 50 m z granatem
— Paluch CWKS 31.9, 100 motyl. ‘ ‘
— Szulakiewicz CWKS 1:46,4, 200 
mężczyzn — Cichoński 
4 x 100 dow. kobiet — 
4 x 100 mężczyzn — CWKS

CWKS 
Ogniwo 
4:56,6.

kobiet 
motyl.
2:52,0,
5:53,8,

zimowym
samochody M-20 Warszawa najlepsze

2 marca br. odbyła się zorgani­
zowana przez okręg warszawski 
PZMot. jednodniowa zimowa jazda 
orientacyjna.

Kierowcy na okrężnej trasie War 
szawa — Otwock — Warszawa dłu­
gości ok. 100 km. musieli odbyć 
próbę jazdy terenowej oraz wyko­
nać szereg zadań orientacyjnych. Na 
starcie stanęło 36 kierowców, ukoń­
czyło raid —* 35.

Ra id warszawski zakończył się peł­
nym sukcesem samochodów pol­
skiej produkcji M-20 „Warszawa“

zarówno w konkurencji indywidual­
nej jak i drużynowej. Samochody 
M-20 „Warszawa“ wykazały dosko­
nałą sprawność techniczną we wszy­
stkich ciężkich próbach.

Wyniki techniczne: 1) Repeta. (FSO 
Żerań) na M-20 “
karnych, 2) Kielar 
na Fiat 1100 34 pkt., 
(Min. Bud. Przem.) 
34,5 pkt., Skoczyński 
na M-20 „Warszawa“.

Drużynowo zwyciężył zespół kie­
rowców FSO z Żerania na samocho­
dach M-20 „Warszawa“,

,Warszawa“ 33,5 
(Bank Rolny) 
3) Jabłkowski 
na Fiat 1100 

(FSO Żerań)


